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P adi w „saluia gudowyn” 


Karelicki wymuszał pieniądze od młodzieży szkolnej. 


Miał on wk 


! Łódź, 6 listopada. 
(dg) Dochodzenie policyjne w spra- 
wie zabójstwa w „salonie gler sporio- 
wych“ przy ul. Plotrkowsk.ej 90 zosta- 
ło już ukończone. Karelicki w dniu dzi- 
siejszym z wydziału śledczego zostanie 
przewieziony do więzienia przy ul. Ko- 
pernika. 
| Jak nas Informują, ustalono, że Bo- 
lesław Miller ist mu śmier= 
_elą. Dotychczas nie stwierdzono jedy- 
nie, czy Karellcki strzellł do Millera w 
chwili, gdy ten wyciągnął nóż. Niektó- 
rzy świadkowie zabójstwa  twlerdzą 
wprawdzie, że Miller Szy rzucił 
się z nożem na Karelickiego tnni jednak 
temu zaprzeczają.  Karellcki milal za 
dwa tygodnie wraz ze swym kuzynem 
WYJECHAĆ DO ARGENTYNY DO 
SWEJ CIO 
która ma tam fabrykę tasiemek. Krew- 
na ta obiecała 


lecała mu posa 
Karelicki wy ttr o, wszęl- 
"kle dokumenty osobiste, i przygoiowy= 
wał słę do podróży. 

W tym samym mniej wlęcel okresie 
zaginęły dwie młode  łodzianki, które 
lak stwierdzono, przyjaźniły się z tym 
młodzieńcem. Wyjechały one do Zako- 
panego | od tego czasu wszelki ślad 0 
nich zagnal: wS 
Nek lA 


TKI, 


Siewcy jadu w szeregach wojskowych 


Wzytsryzćo organizacje wywrot wWw a, 
üziaiajiaca wóród żoimierzg 


Katowice, 6 listopada. ` 
Władze wojskowe wpadły na trop za 
konspirowanej jaczejki komunistycznej 
w jednym z oddziałów wojskowych, 
wchodzących w skład Śląskiej dywizji 
piechoty, W związku z tem 
dokonano szeregu aresztowań wśród 
żołnierzy; 
którzy stali na usługach komunistów. 
U jednego z żołnierzy znalezjono ukryte 
w pace od Śmieci ulotki o treści podbu- 
rzającej Znaleziono również płachtę 
czerwoną, dostarczoną przez agitatorów 
komunistycznych, którą miał jeden z żol 


Cena numeru 


sdn" a iż... 4 


w Czechosłowacji 60 halerzy 
w Niemczech 7 renigów; d 
w Gdańsku 10 fen. gdańskich 


IO groszy 


RYCZAŁTEM, - 7 


JUŻ ukázat się M 28 
wesołego tygodnika 


AGNI 


10 GROSZY 


CENA NUMERU 10 GROSZY. 


Miliardy ma dnie 
morza y 
KĘ zatopione okret ! 
Londyn, 6 listopada. 
| 


REMAR 


Prasa zamieszcza sprawozdanie fir- 
my, która od 7 lat pracowała nad wy- 
aeren SAY SkA pos 3 
= A ich, zatopionych po zawarciu pokoju 

w pobliżu Scapa — Flow. 
rótce wyjechać do Argentyny Udało się dotychczas wydobyć i 

Rodzice młodych dziewcząt poczęll Pozatem wytnuszał on również stałe | wyremontować 32 okręty. rezyg- 
podejrzewać Karelickiego, że je gdzieś datki od niektórych uczniów, którzy po nuje z dalszych poszukiwań, gdyż kosz- D 
uprowadził, Í w tej sprawie zwróciły dobno również mieli na sumieniu ja- ty są zbyt wielkie. Na dnie morza na 
słę do władz. kleś grzeszki, głębokości 40 mtr. spoczywa leszcze 12 

W czasie rewizłi dokonanej w miesz Co się tyczy Millera ‚to uważany on krążowników i kontrtorpedowców, któ- 
|kaniu Karelickiego ZNALEZIONO DWA był za awanturnika, i grasował głów- |re nie będą wydobyte. 

PASZPORTY ZAGRANICZNE, ORAZ nie ua przedmieściach. Był om nawet| „= s 
e ZE RARE ua dar 

4 J i JC- ują nas, że salon gier sporto- z j 
ÍKI JEST RANDLARZEM ŻYWYM TO: wych Goldechajna przy ut Piotrkow.| W głębinach kopalni 4 
WAREM. skiej 90 jest w dałszym ciągu zę- Szopienice, 6 listopada. | 

Wkrótce jednak wyjaśniło się, że po towaāny i nie będzie otwarty. |. W kopalni należącej do koncernu 
|dejrzenia te były niesłuszne. Okazało Wczoraj we wszystkich szkołach | Gieschego miał dziś miejsce tragiczny 
głę bowlem, że  Karelicki nie młał nic średnich wywleszono specjalne komu-| wypadek. Wskutek obsunięcia się zwa* 

uczniom łów węglowych zostało zasypanych 
jakichkolwiek klubów dwuch górników. Wszczęta natychmia- 


wspólnego z ucieczką dwuch młodych nikaty, w których zabronłono 

łodzianek. Wyjechały one z Zakopańe- uczęszczać « 

go z jakaś ekspedycją tllimową w pod- bez wyraźnej zgody dyrekcji gimna- słowa a cja ratunkowa nie dała narazie 

róż po kraju i po pewnym czasie napi- zjum. W wypadku niestosowania się do pariy nedo wyniku. 

sały o tem rodzicom, którzy sprowadzili tego zarządzenia, uczniowie będą bez- stnieje mała nadzieja czy zasypa- 

łe do domu. = wz e wydalenł ze szkoły. mych uda się odgrzebać jeszcze żywych. 
Do władz bezpleczeństwa KRET 


5 A glośito 
stę, obecne kilku uczniów uczenie. > s 
"noSZĄC, ZE x 


pieniadze. Stwierdzono, że istotnie Ka- 
relicki od kliku miesiecy wymuszał pie 
Iniadze od kilku uczenic gimnazjów łódz 
kich, grożąc im, że jeśli nie złożą Hara- 


= 


Jiomiiet do spraw bezrobocia zakupit 
12 tusięcy ton węgla 


Warszawa, 6 listopada. (świadczona będzłe wyłącznie bezrobot- 
W związku z osiągniętem porozumie: nym rodzinnym według pewnych norm, 
niem Naczelnego Komitetu do spraw bez wynosząc: 100 kg. węgla miesięcznie 
robocia z polskim przemysłem węglo- dla rodzin, składających Się z trzech 
wym, komitet ten zamierza zakupić 120 osób, 135 kg. — 6 osób, 165 kg. — po- 
tysięcy ton węgla, celem rozdziału mlę- wyżej 6 osób. 
dzy bezrobotnych oraz zaopatrzenia ku W wylątkowych tylko wypadkach 
chen lokalnych komitetów pomocy dla węgiel otrzymywać będą bezrobotni sa- 
bezrobotnych. |motni, których warunki mieszkaniowe 
Instrukcja wydana w Sprawie pomo- będą uzasadniały indywidualnie potrze- 
cy opałowej przewiduje, że pomoc ta bę tej pomocy. 


Sensacyjne zeznania świadków oskarżenia 


na procesie brzeskim.-Co mówi starosta krakowski o bojówkach PPS. l 


Warszawa, 6 listopada. | Starosta Małaszyński omawia na mogli ręczyć jak się zachowa 50,000-ny i 

Na czoło zeznań złożonych w dniu wstępie działalność Liebermana, który tłum, który przybędzie do Krakowa. i 
wczorajszym przez Świadków oskarże- na międzynarodowym  zieździe górni- W samym Krakowie panował w m'e | 
mia w procesie b. więźniów brzeskich wy ków wysfępował ostro przeciw rządowi, ście nastrój bardzo podniecony. Miesz- i 


czu, to zamelduje władzom Szkolnym, 
że się źle prowadzą i spowoduje Ich wy 
dalenie z glmnazium. 


|gitatorzy komunistyczni staną przed $ą- 
' dem doraźnym. 


ajerzy umieścić na dachu koszar woj- | suwają się wyjaśnienia starosty krakow Przed urządzeniem kongresu krakow 


skowych. 

Występkowi temu zdołano w porę 
zapobiec. Przeprowadzone dalej docho- 
dzenie ujawniło istnienie kontaktu z OT- 
ganizatorami komórki komunistycznej, 
którą policja zlikwidowała aresztując 6 
osób. 

Rewizja przeprowadzona w mlęszka 
niu kierownika propagandy komunisty- 
ezęj ujawniła obfity materiał, który wska 
zuje ną łączność jaczejki z kominternem 
| wydziałem wojskowym centrali komi- 
(etu kompartji. 


wskiego Małaszyńskiego i referenta pra 
sowego przy prokuraturze sądu okręgo- 
|wego w Krakowie Adama Choczyńskie- 
Yo. 


Diędit-derandant ujęty mo. rzec klad 


skiego zgłosił się do niego Mastek i do- 
maga! się udzielenia zezwolenia na urzą- 
dzenie kongresu, oraz groził że w razie 
odmowy przywódcy opozycji nie będą 

LAERE P 


pe powrocie z Niemiec 


Łódź, 6 listopada. 
(d) Łódzkim władzom bezpieczeń- 


|postanowił powrócić do kraju. Znalazł- 


Szy się w Łodzi Szostek zwracał się do 


kańicy pytali się w starostwie, czy trze- 
,ba się zaopatrzyć w żywność. Wygląda- 
ło tak, jakby na ulicach Krakowa. miała 
„Się rozegrać wielka wojna, W  cząsię 
przejazdu włoskiego ministra spraw za” 
granicznych Mastek posłał mu bukiet 
róż z prośbą o złożenie ich na grobie 
Mątteotlego. ! 

Z kolei zeznaje referent prasowy Cho 
czyński. 

Szereg wydawnictw nielegalnych P. 
P. S., rozrzucano w pociągach zmierza: 
jących na kongres. 

|  Socjalłści uczyli na zebraniach w la- 


Między jmnemi znalezjono szczególo- | stwa udało sie wczoraj aresztować u | rozm tych firm miescowych, prosząc ki sposób prowadzić walki uliczne. Mili. 


we wskazówki wystąpień w demonstra- 
cjach, jakie komuniści zamierzali urzą- 
dzić w ciągu bieżącego miesiąca. 

Jak się dowiadujemy, aresztowani a- 
E E E E S a a an a 
Z umiec samofkójczw 

(d) Jan Maiewski ; 
przy ulicy Napłórkowskiego 5, w. calu samobój- 


szym napił się większej dozy kwasu solnego, 
Pogotowie, 
rzewiozło dospsrata do szpitala im. Prezyden- 
ia Mościkkiego. Przyczyny Tozpacziiwego kro- 
ku nie ustalona. 


po udzieleniu pierwszej pomocy 


irzędnika pocztowego z Ząbkowic, Ro" 


berta Szostka, który przed trzema laty | 
i od tego czaśu dowiedział się o jego przyjeździe. Za- | 


zdefraudował 5.000 zł. 
ukrywał Się przed policja, przebywając 
w Niemczecii 


o jakiekolwiek zajęcie, 
Przed kilku dniami wydzłał śledczy 


rządzono na nim pozoń | w rezultacie 
wczoraj w godzinach wieczornych wy- 


cja PPS. składała się z bojówkarzy, 
dobrzę zorganizowanych, 

Bojówka składała się z sześciu ludzi 
,ż sekcyjnym na czele.  Bojówkarze w 
dzień kongresu obstawiły gmach Stare- 


Władze swego czasu wysłały za nim wiadowcy wydziału śledczego areszto- go Teatru tak gestym kordonem, że nie 


4 


ślad zbiega, 


robotnik, zamieszkały listy gończe; lecz nie zdołały wpaść na wali Szostka na ulicy, 


Defraudanta sprowadzono do wy- 


można było stę przez mezo przecisnąć. 
U generała Kukiela odbvła się konie- 


| Szostek do ostatnich tygodni miesz- działu śledczego. W czasie przesłucha* rencja, w której brał ndział Witos I Kór- 


kał w Berlinie, gdzie otrzymał posadę w 


jakiemś prywatnem  przedsiębłorstwie. 


(Ostatiio go zredukowano I wówczas 


nia przyznał się on do przywłaszczenia. 
Osadzono go w 


fanty. Na komierencji tej ustalono listę 
[nowego rządu 


w 


BA 


"datuje się od czasu rewolucji 


na uniwersytecie w Leodjum pod 
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Nr. 311 


Areyks. Otto: A : z zlsia: 
„tede powo SENSACJE Stolicy nadsekwańskiej 
Spór o rękopis markiza de Sade 
Zbrodnia pięknej Gabrieli, protektorki literatów i artystów 


nazwiskiem barona von Bar 


(x) Arcyksiążę Otto, syn, ekscesa- 
rzowej Zyty, pretendent do tronu wę« 
gierskiego udzielił w tych dniach, w 
związku z 19-lctnią rocznicą swych ue 
rodzin, wywiadu, jednemu z dzienn'kse 
rzy wiedeńskich. Arcyksiążę jest cbeu- 
mie słuchaczem na uniwersytecie w Le- 
odjum. 

Uniwersytet w Leodjum jest jedną z 
najstarszych i najbardziej znanych ue 
czelni w Europie. Okres najwspanialsze 
go rozkwitu tego uniwersytetu przypa= 
da na Średniowiecze, jednak jeszcze w 
wieku XVII był uniwersytet w ! eod- 
jum drugim w świecie po Sorbonie pa- 
ryskiej. Zmierzch sławy uniwersytetu 
| fram. us- 
kiej, która nie mogła mu darować wy» 
bitnie katolickiego charakteru. 

Po rewolucji. uniwersytet usiłuje 
przywrócić swą dawną świetn:sć, lecz 
znów staje temu na przeszkodzie ĠW- 
czesny król Holandji, którego panowa- 
nie rozciągało się również i na Nelzję. 
a który będąc gorliwym protzsrantem, 
odebrał unułwersytetowi w  Leodjum 
dawne prawa i swobodę. Ter1z uniwer= 
sytet zaliczany jest do najwi:kszych 
europejskich uczelni, posiadający. naj- 
większą liczbę słuchaczy. Liczba Ich 
wzrasta z roku na rok I śm'alo można 
powiedzieć, że rekrutują się oni z beze 


(y) W kołach literackich Paryża z|nież, iż właśnie naj.jekawsze i najbar- 
wielkiem zainteresowaniem omawiany |dzłej charakterystyczne dla jego osoby 
jest sensacyjny proces. dotyczący ma«|utwory nieznane są szerokiemu ogółowi, 
nuskryptu słynnego pisarza, niezwykle | białe te kruki znaleźć można jedynie 
popularnego markiza de Sade. Lwia, wśród zbiorów słynnych antykwariu- 
część dzieł tego literata, jak wiadomo,]|szy. |, 
została już dawno opublikowana. S$kon-, Właścicjel pewnej księgarni.w dzielni 
statowano jednak, iż ogłoszone dzieła |cy Montparnasse dowiedział się, iż je- 
Stanowią tylko część jego olbrzymiej |den z tych niezwykłych egzemplarzy 
spuźcjzny literackiej, stwierdzono rów- Iznajduję się w posiadaniu pewnego nie- 


"Student zwyrodniałym mordercą 


Zdradziiuwy £o cenne SKkErzZYyYBCE 
(x) Jak już pokrótce donos'liśmy wj , Właściciel hotelu podczas oglądania 
depeszach w jednym z hoteli w Walden instrumentu przypomniał sobie, że 
burgu zaaresztowano 22-letniego stu- przed kilku tygodniami gażety donosi- 
denta konserwatorium pod zarzutem do ły o dokonaniu kradzieży bardzo ko- 


konania potwornego mordu na wdowie sztownych skrzypiec. Jakiś młody czło | 


Wabnic, zamieszkałej w Berlinie. jwięk przypominający z wyglądu jego 
Zaaresztowany Helmut Kleiner, tlo- gościa obrabował starszą niewiastę, u 

maczył się, że do zbrodni popchnęły go której mieszkał w charakterze sublo- 

warunki materialne, co jednak nie zda- katora. 

je się odpowiadać rzeczywistości, gdyż| Hotelarz zameldował 


mieckiego kolekcjonera. Zażądał on za 
cenny manuskrypt 10 tysięcy marek. Po 
nieważ ksiągarz nie posiada takiej sumy, 
zwrócił się on do słynnej poetki, hrabiny 
de Noajlics, gdyż wiedział, jż literatka ta 
„namiętnie kolekcjonuje tego rodzaju 
rzadkie okazy. 

| Jak się okazało hrabjnę łączyły dale 
kie stosunki pokrewieństwa z rodziną 
popularnego markiza, zajiiteresowa:a 
się ona ogromnie cennym unanustkyp- 
tem į tranzakcja doszła do szuthu. Hrabi 
na nabyła manuskrypt, pozostawiając 
księgarzowi prawo do opublikowania te 
go dziela. ) 

W tym celu hrabina wysłała do Nie- 
miec najlepszego znawcę dzjeł markiza 
de Sade, Maurycego Heine, Miał on zaa 
poznać sję z rękopiesem i poczynić przy 
gotowania do wydania tego utworu. 

Niedawno wyszedł z druku pierw- 
szy tom tego literackiego unikatu. Księ- 
garz postanowił wydać następną część 
jdzieła markiza de Sade. Jednak Maury- 

y Heine postanowił do tego nie dopu- 


c 
natychmiast <cję, twierdził on bowiem, iż jest jedy- 


Ty 


Kleiner jest synem nieźle sytuowanego policji o swoich podejrzeniach. Prawie ny s 
urzędnika z Wrocławia, a jakieś niewy- jednocześnie 2 zameldowaniem nade- rh Gdyż wzywał oo Ularonod ii de 
tłomaczone, zbrodnicze skłonności spy- szła depesza policji berlińskiej, w któ- Noailles tytułem nagrody za jego dotych 
chały go Szczebel po szczeblu w ot- rej donoszono o poszukiwan'u niejakie- czasową działalność literacką. Księgarz 
chłań przestępstwa. |go Helmuta Kleinera, będącego W po- wystąpił na drogę sądową. Manuskrynt, 

Morderstwo popełnione przez Klef- siadaniu skrzypiec, pod zarzutem popel- będący przedmiotem sporu, został nára- 
epia obi cechy morderstwa pens morderstwa. Klelnera zaareszto- zie zasekwestrowany Z polecenia wladz 

Pol'cja kryminalna w Berlinie pa| Początkowo nie chciał on przyznać dad La Lp pihen 
znalezieniu trupa zamordowanej Wabni- się do popełnienia zbrodni, lecz w ogniu Z h npt ia and zka właściciele 4 
cowej w jej mieszkaniu w Berlinie przy krzyżowych pytań zeznał z płaczem, ekas ERS Bia wat AIZ >; 
ul. Ungemunder, wszczęła natychmiast zamordował swoją gospodynię podczas g Ją Yp kola araa, y 
śledztwo, w czasie którego przesłucha- sprzeczki, w czasie której ta ostatnia, TUdny orzec REM 


mała z całego Świata. Spotyka się tu 
studentów Chin, Japonji, Południowej 
Ameryki, a nawet z dalek'ej Australji. 
Miasto Leodjum liczy zaledwie 60.000 
| stałych mieszkańców i praw:ę wszysćy 

są oni w jakikolwiek sposób z uniwersy 
M tetem związani, 

Dziwne się napozór wydac, że tah 
stare miasto nie posiada gmachów lub: 
pamiątek o wartości  his*>rcvcznej lub 
| muzęalnej. trzesa sobie je lnax u:wiado= 
mié, że miasto to należało do rzędu 
miast najbardziej przez woluę pokrzyw 


- 


A 
P 


dzonych I było całkowicie zdewasto- 
wane. ; 4 i 

Ocalał jedynie stary ratusz i położo= 
na w jego sąsiedztwie rów1e Stara ka. 
tedra. Obecnie miasto, dzizk. kapitałom 


amerykańskim jest prawie całkowicie fo Się za Studenta konserwatorium, któ zasługują jednak na wiarę. 


odbudowane, przyczem nuwe budynki 
utrzymane są możliwie w starym sty- 
lu, aby choć w części zachować charak 
ter średniowiecznego miasta. Wvijątek 
zrobiono tylko dla wielkiej  bibljsteki 
miejskiej utrzymanej w stv u modernis- 
tycznym, na frontonie 
miasta, ku wiecznej hańbie n'enieckiej 
uiundowała tablicę z napisem „To, co 
zniszczyło barbarzyństwo Teutonów od 
budowane zostało przez Amerykanów“. 

Bibljoteka w Leodjum, jedna z naj- 
starszych i najbardziej znanych. pusta» 
dała niezwykle cenne dzieła z których 
wiele w czasie zawieruchy wojenrej 
zniknęło. Między innemi, było tam sta- 
re I jedyne w swoim rodzaju dzieło trak 
tujące o początkach języka węgierskie- 


go, posiadajace niezmierną wartość his 


toryczną. Dzieło to w czasie wojny rów 
nież zniknęło | pom'mo usilnych poszu- 
kiwań do dnia i 
się ustalić co się z n'em stało. 


Arcyksiążę Otto przebywa w Leod | Włada niemieckim językiem ze Śląskim | przechował jego skrzypce. i 
„jum od przeszło roku I pilnie TERISZIYCZE 


prawo. Jest on ogólnie znany i budzi po 
wszechną sympatię. Bezpośredni towa- 
rzysze arcyks'ęcia Ottona chwalą go 
bardzo I poważają.  lmmatrykułowany. 
jest arcyksiążę pod nazwiskiem księcia 
von Bar. 

Popularność ! ogólny szacunek ja- 
kim cieszy się ten 19-letni młodzieniec 


której ludność KiŚ 


studjuje | 


Zyciorysy ulubieńców 


kinowej publiczności 


Ino przedewszystkiem 


s» RODEM ia 

w i znajomych mwestczęśliwejofary. Karżony uderzy! zamordowana, aby 0- 
p zeznań ich wynikało, że zbrod ła nio í hrak lei rewolwer. Broń rzićił on do 
Igła być dokonana tylko przez estatnie- 


lgo sublokatora zamordowanej podajnce- 


ry nadomiar po morderstwie zniknął jak 
kamień w wodzie. 

W międzyczasie do władz pol'cyj- 
nych zgłosiła się właścicielka wielkie- 
go składu broni, która zeznała, że 
przed kilku dniami zgłosił s'ę do niej fa- 
pan, przypominający z wygladu ry] 
sopis mordercy z zamiarem konna bro- 
ni. Nieznajomy po obejrzeniu kilku ka 
stetów, zapytał, czy można takiem na 
rzędziem zamordować człowieka I ka- 
zał sobie pokazać mie'sce na głowie, 
iw które uderzenie będzie bezwzględnie 
śmiertelne, 
| Nieznajomy wyjaśnił, że jest studen 
tem konserwatorium i że jest w posia- 
daniu bardzo kosztownych skrzypiec,! 
| wobec czego ciągle obawia się napadu 
rabunkowego. r 

Policja posiadając dokładny rysopis 
; zbrodniarza wysłała natychmiast listy 


dzisiejszego nie udało fOfcze, w których podano, że poszuk:=|lowi hotelu nie posiada również pienię- 


wany posiada kosztowne skrzypce Í że 


(bf) Publiczność, uczęszczająca do| 
kin interesuje się ogronmie życiorysami 
widzianych na ekranie artystek i arty- 
stów. Inieresuje ją w pierwszym rzędzie 


przypisać należy w pierwszym rzędzie - więk artystki, za kogo wyszła za mąż, 


niepospol'tym zaletom jego charakteru. 
Koledzy i przyjaciele arcyks'ęcia ota= 
czają go jakgdyby aureolą kultu i zdają 
sobie sprawę z tego. że osoba jego jest 


gdzie się urodziła j t. d. 

| Niżej podajemy kilka szczegółów bio 

graficznych ulubionych gwiazd ekranu: 
Betty Amman urodziła się w roku 


(człowiek o podobnym do oskarżonego Ski 


Iwerem. Wówczas os- ż $ 
rozita mu rewo!were ¢ ajnteresowanie w 


Jeszcze wi 
Kołach EEE: icy nadsekwań- 
skiej wywołał inny proces, który toczy 
się obecnie przed sądem przysięgłych. 
,Przedmiotem tego niezwykle sensacyj- 
żę jakiś nego procesu nie jest jednak spór llera 
i ma on Ap PA kat 

wyglądzie nocował kilka razy w jakimś, Popularnej w towarzyskich sferach stoli 
zajeździe polożonym na bocznej ulicy cy damy. Madame Gabriela Joron, po. 
miasta, I zameldował się pod nazwi- Siadająca pokaźny majątek, słynna była 
skiem Helmuta Kleinera.. ] z tego, jż popierała młode siły literackie, 

Policji w Gorlicach, która posiadała torując im drogę do sławy. 
dokładny rysopis mordercy, przypom-| -Obecnie stoi ona pod ciężkim 7arzu- 
niało się i wydało podejrzanym że przed tem usiłowania morderstwa, Została ona 
kilku dniami jakiś pan złożył na dwor- postawiona w stan oskarżenia za to, iż 
cu skrzypce, które ubezpieczył na sumę podczas sprzeczki ze swym kochankiem 
tysiaca marek I następnego cćnia po do- Jose Astorica dała dwa strzały z rewol- 
konaniu ne zdj Rej jj zdepo- weru , ciężko go raniąc. 
nowane paa ebra poczem| Madame Gabriela Jordon jeszcze 
wsfadt do gu odchodzącego w kie- przej niedawnym czasem posiadała 
runku na Śląsk. i wspaniałą willę nad wybrzeżem Lazuro 

W międzyczasie Kleiner przybył do wem i była właścicielką domu w Pary- 
Waenga gay a w Fenm żu. Pozatem była na utrzymanju swego 
z tamtejszyc oteli. einer prócz : k 
skrzypiec nie posiadał przy sobie żad- PA który otączał ją najwyższym 
nego bagażu i jak oświadczył właścicie, Pewnego razu Jose Astorica przestał 
ja utrzymywać, jednocześnie zażądał 
zwrotu wszystkich podarunków, między 
inneraj willi i domu. Madame Joron mu. 
siała uczynić zadość temu żądaniu. gdyż 
darowizna nie była dokonana na drodze 
prawnej. 

Słynny jej dom paryski, który tak czę 
y sto být mjejscem spotkań towarzyskich 
nachjum w roku 1900. Początkowo wy- najwybitniejszych malarzy, poetów | mu 
stępowała w teatrze, skąd przerzuciła zyków, został sprzedany z licytacji. 
się na ekran, Madame Jordon znalazła się nagle w 


sadzawki w pobliżu fabryki lokomotyw. 
Zeznania mordercy zdaniem policji nie 


akcentem. Ustalono jeszcze, 


dzy, lecz prosi, aby za czynsz hdtelarz 


ściśle związana z historją Węgier. cze» | ; f 
go najlepszym dowodem była obcho- 1905 w Pirmaseno w Bawarji. 
dzona w Budapeszcie, w ubiegłym ro- | Elżbieta Bergner uroduiia się w Mo 


Johu Boles — urodził się w Texas w 
r. 1900. Jest to artysta z uniwersytec 


|kiem wykształceniem. Podczas wojny 


był na froncie w randze oiicera amery- 
kańskiego. Pľ?o zawarciu pokoju występo 


jwał w komedji muzycznej. Żona je$t ar- 


tystka Marcelina Obbs. 
Vilma Bauky przyszła na świat w Bu 
dapeszcie w r. 1903. Prawdziwe jej na- 


ku, uroczystość ku czci świętego Eme- 
ryka. Wówczas to katolicka, ludność 
Belgji poczeła interesować się przysz- 
łemi losami Wegier. a znaczna część bel 
gijczyków z pośród tych. którzy brali 
bezpośredni udział w uroczystościach 
ku czci świętego Emervka. po powrocie 
do kraju była pełna entuzjazmu dla wra 
żeń. których doznali w Budapeszc'e. 
Arcvksiaże Otto 
zdolniejszych studentów, a nawet ostat 


-aaora 2 Wisko brzmi Vilma Contit. Ojciec jej 
nie jego egzaminy złożone z wyniklem jest znanym na Węgrzech działaczem 
celułącym przyniosły mu tak zwaną Politycznym. 32 
„grande distingtion*. Charakterystycz-| Gary Cooper urodził się w roku 1901 
nem jest że podczas tego egzaminu. za W Stanie Montana w Ameryce. Mając 
zwyczaj więcej niż 50 proc. studentów 9 lat, wyjechał wraz z rodzicami do An- 


skrajnej nędzy, poczęła sję staczać w 
odmęty życia padając coraz niżej Pewne 
go razu spotkała się ze swym dawn*m 
kochankiem, Ostatnia ta rozmowa miała 
tragiczny epilog. Przed sądem  przewi 
„nęły się niewątpliwie liczne rzesze iej 
przyjaciół ze sfer artystycznych, któ 
rym wyświadczyła tak wielkie przys 'u. 
gi, aby zeznawać na korzyść swej bvłej 
protektorki. Madame Joron będzie bro. 
nić słynny przedstawiciel palestry fran- 
cuskieł, Moro Giaferri. 


Nieście pomoc 


odpada. giji, gdzie uczęszczał do szkił. Poraz 
| W tych dniach arcyks'ążę Otto wra 


należy do rzę”u ca po feriach wakacyjnych do Leodjum ner isę NOY w corine p. t „Zwy=! 
cięstwe Barbary Worth", 


aby kontynuować dalsze studja. 


pierwsy wystąpił na ekranie jako part- | 


najbiednieiszym 


p ER BYTY AA 


Nr. 310 
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Sir. 3 


Ratujmy dzieci bezrobotnych) Dzień likwidacji strejków 


Kóńozmniiety opieki jpoleczmeĵ 
starają się im zepewnić pomoc 


(d) — Musimy ratować dzieci bezro. | 


botnych! — czytamy w licznych ode- 
zwach obywatelskich komitetów opieki 
społecznej, dzjałających na 
wszystkich większych ośrodków miej- 
skich w Polsce — Nie wolno zwlekać 
ani chwili! 
wierdzjić należy, że obywatelskie 
komitety opieki społecznej pracują bar- 
dzo energicznie. Brak im tylko dosta- 
tecznych środków pieniężnych na rozwi 
nięcie jeszcze szerszej działalności i z 
tego względu odwołują się do społeczeń 
stwa, by z niemj współdzjałało. 
Komitety te starają się zapewnić dzie 
ciom bezrobotnych normalne warunki 
rozwoju. Posiadają ome szereg sekcyj, 
które spełniają najrozmaitsze zadania. 
Do rodziny, która prosi o pomoc, wy 
syła się specjalną opiekunkę wychowaw 
czynię. Wychowawczyni na miejscu ba 
da warunki materialne notentów, inior* 
muje ich do jakich jnstylucyj winni się 
zwrócić w sprawie poinocy materialnej, 
czy też w sprawie uzyskania pracy | u- 
dzielenia wszelkich innych wskazówek. 
ywiadowcżyni ta ostatecznie usta 
la, czy dzjeciom winna przysługiwać po 
moc i zdaje odpowiednie relacje komiteto 
wi który aś z: do właściwej akcji. 
Jeśli chodzj o pomoc materjalną, to 
sprawami temi zajmuje się specjalna 
sekcja rozdawnictwa odzieży į odżywia 
nia dzieci. Inna znów sekcja zapewnia 
dzieciom bezrobotnych bezpłatną pomoc 
lekarska, bezpiatne lekarstwa, umiesz” 
cza je w szpitalach, klinikach j t. d. 


terenie 


Inna‘ wreszcie sekcja zapewnia po- 
moc prawną rodzicom nieszczęsnych 
maleństqv, Sekcja ta przeprowadza spra- 
wy o alimenta dia dzieci ślubnych i nie- 
ślubnych, udziela porad w sprawach 
mieszkimjowych i wszelkich innych, 

Widplimy więc, że program  dzałal- 
ności obywatelskich komitetów opieki 
społeczą.ej jest bardzo obszerny. Chodzi 
tylko o, to, by społeczeństwo wydatnie 
wspierefia te instytucje, a wówczas bę- 
dą ome inogły przyjść z pomocą więk- 
szej iloŚ ci dzieci bezrobotnych, 


e—a 


W inspektoracie pracy odbędą się dziś 


fkomfercencje pieżzarzy, sznuromadiarzył jedmwmabuików 


Łódź, 6 listopada. 


(i) Dzień dzisiejszy stanowić będzię 
przełom w ruchu strejkowym w Łodzi. 
Jak wiadomo już od trzech tygodni trwa 
strejk 1000 robotników w przemyśle 
sznurowadlarskim i 4000 robotników w 
przemyśle jedwabnym. Równocześnie 
przed kilku dniami wynikł zatarg w pie- 
karniach łódzkich. Zatarg ten powstał z 
tego powodu, iż czeladnicy zaprotesto- 
wali przeciwko zatrudnianiu ich w go- 
dzinach nadliczbowych bez dodatkowej 
dopłaty. 

CRAEN 


Rgzucila się pod samochód. 
ścdiwż zówbiła dwadzieścia złońycia 


: (d) „Małżonkowie Stolarscy, zamiesz!sta, Zofja nieoczekiwanie stwierdzila 
Kkali we, wsi Romanówek pod Łodzią, od brak  dwudziestozłotowego banknotu, 


sz progu. miesięcy przymierali głodem. 
Nadomjar złego w ostatnich tygodniach 
właścicje] zagrody, u którego odnajnie- 
wali nip wie!'ką izbę, począł im grozłć eks 
misją, 
StoŅarscy wysłali wówczas do Łodzi 
swą ośrkę i7-letnią Zofję, by pożyczy- 
'a u kdewnych kilsadziesiąt złożyck 
Dziłswczyna pieszo wdała się do mia- 
sta. Hrewni przyjęli ją dość chłodne, 
gdyż 'Wiedz.eli, że Stolarskim bardzo źle 
SĘ po lodzi, mid; S 
Qd$; poprosiła ich o pieniądze, odpo 
wiedzij:li jej, że sami borykają się z nę- 
dzą. Dziewczyna tak długo jednak bla- 


Dział wychowania organizuje świetli ‘gata ih o pomoc, aż wreszcie otrzyma* 


ce dla dzieci, których zadaniem jest po- 


lla od mich 20 złotych, Podziękowała im 


który ukryla w kieszeni sukni, 
Rozpacz dziewczyny nie miała gra- 
nic: 
Wróciła ona do swych krewnych łu- 
dząc się nadzieją, że u nich pozostawiła 
pieniądze. Krewni oświadczyli jej jed- 
nak, że zabrała dwadzieścia złotych i że 
więcej nie mogą jej nic zaofiarować. 
Nieszczęsna wieśniaczka przez cały 


dzień błąkałą się po ulicach miasta, nie | 


tracąc nadziei że znajdzie zgubę. 

J Niestety jednak nie odnalazła pienię- 

zy, : 
W godzinach wieczornych na ulicy 

Brzezińskiej rzuciła się pod samochód 

ciężarowy. Szofer w ostatniej chwili 

zdołał wstrzymać maszynę, dzieki cze- 


moć w nauce młodzieży szkolnej, znaj- | wówckas serdecznie za wsparcie I Tuszy | mu dziewczyna doznala tylko lekkich po 


dującej się w złych warunkach mjesz= 
kaniowych. 


„j 
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URODZENI pod znakiem NIEDŻ VIADKA w 
dniu 6 listopada — posiadają charakter wy- 
trwały, rozwój władz duchowych są umiarkowa 
ni, mają zdolności dy atyczne i polityczne, 
są ambilni i kaya a Sar aaa TE 
studjowania wiedzy tajemn umiejętnie i- 
zują charaktery innych, Oczekują ch podróże i 
częste zmiany, które przyniosą im pewne ko- 
rżyści, Po ustaleniu się na jednym miejscu za- 
znają wiele szczęścia i spokój w życiu rodzin- 
nem, jak również zdobędą ogólne zaufania Bę. 
dą mieć spory sądowe o wór należności, a 
pomimo przeciągnięcia i zawikłania sprawy na- 
leżność swoją otrzymają, Dzięki poparciu osób 
wyżej etoigeyeh, będą mieć możność zrobienia 
karjery, 


rjery. sze ich życie b szczęśliwsze, 
paee Ae Ege A h rrna pai r 


Urodzeni pod wpływem NIEDŻWIADKA — 
skłonni są do artretyzmu bólów i przeziębienia 
stawów powinni wystrzegać cię przepracowa- 
ais fizycznego, 

Dla urodzonych listopada szczęśliwy 
„miesiąc maj, Peria Pot 10, 27, kolor blado = 
różowy, jako amulet « talizman BRYLANT lub 
ja z 0 ie, liczbv  loteryjne 
3166 — 


SŚrzeiechanie 
(d) Na ulicy Zachodniej ma koła samochodu 
dostał się 12-letni Szyja diler. syn sklepika- 
rza, zamieszkałego przy ulicy Stodolnianej_ 9. 
Doznał on ciężkich uszkodzeń cielesnych. Po- 
gotowie przewiozło chłopca do domu. 


Mapad 


W pierwszych 10-ciulatach '] [= 
(6 © winna każde: matka dziecko swe myć 

i kąpać tylk za użyciem czystego 

lagodnego | 
MYDŁA 

DLA DZIECJI NIVEA 
Dziecko bęchł'e jej za to wdzięczne, 
gdyż zaoszczędzi sobie w przyszłości 
wiele kłopotóy; o zachowanie dobrej 


według przepisów lekarskich 
cjalnie dla wjraźliwej skóry dziecka. 


do jazdą do Łod: 


ła do rdomu. | 
Zrþidujac się jeszcze w obrębie mia- 
OEELA 1 LEZ 


ydła Nivea jest wyrabiane 
spe- 


CH na: Zh 1.20 


i r" 
, RÓ 4 z 


t 0 WĄŻ > PZ 
Krem Nivea po Zł. 0.40 do 2.60 


kaleczeń, Wezwano nogofowie, 
jej udzieliło pomocy lekarskiej, 


* Przy deśżćzu, 


które 


W niektórych fiekarniach żydow- 
skich czeladnicy już porzucili „pracę, A 
w końcu tygodnia strejk objąć mi 
wszystkie zakłady piekarskie w Łodzi 
: co groziło pozbawieniem pieczywa Ind- 
ności naszego miasta. ; 

. Jednakże inspektor pracy w Łodzi 
inż. Wojtkiewicz postanowił niedopuś- 
cić do tej ewentualności i jednocześnie 
przyczynił się do likwidacji wszystkich 
streików w naszem mieście, 

Po odbyciu przedwstęnych  konfe- 
rencji, zwołał on na dziś do inspektora- 
tu pracy trzy konierencie: o godz: 11 
rano odbędzie się konferencja majstrów 
i czeladników piekarskich, o godz. ł-ej 
po poł. przedstawicieli przemysłu I ro* 
"botników sznurowadlarzy, a o godź., 6 
po poł. odbędzie się konferencja w spra- 
wie streiku jedwabników. lnspektor 
Wojtkiewicz ma nadzieję, iż w ciągu 
dzisiejszego dnia uda się zlikwidować 
wszystkie zatargi. 


Tajemnicze włamanie 


deo Kkomsulatia cehńifiskieżo 
so erlimie. 
BERLIN, 5 listopada. 
Polska Agencja lelegraficzna), 
Ubiezłej nocy dokonano włamania 
‘do biur Chińskiego Konsulatu generalne 
go w Berlinie, 
, Niewładomi sprawcy wdarił sle da 
biur przez otwór w suficie, rozprull Ka- 
sę ogniotrwałą, nie zabrali jednak pra- 
wie żadnych wartościowych przejinie- 
tów z iej wnętrza. 
Wszystkie teki z aktami zostały na: 
tomiast drobiazgowo przetrząśnięte. Ža- 
ichodzi podejrzenie iż sprawcy włama- 
[pla mieli na celu wydobycie pewnyc* 
aktów politycznych. 


ow 


wietrze i śniegu 


Diede W shan 


wymaga cera bardzo starannego pielęgnowania 


REMEM NIVEA 


„Pocałuj mnie, IM jestem nieszczęśliwy!” 


Pijackie awantury wesołego gajowego 


(|) Teraz trzeba się trochę zabawić! 


— puystanowił Wincenty Jakubiec, gajo-| 


wy zi pod Piotrkowa, gdy załatwił wszy 
stkie sprawy, które go zmusiły. do przy- 
zi. 

l$łał się więc do jakiejś restauracyj* 
ki pyzy ulicy Aleksandrowskiej i spożył 
tam ;kolację obficie zakrapianą trunkami 
alkol. olowemi. 

Po kilkunastu kieliszkach gajowy stał 
się niesłychanie wojowniczy. Posprze- 
czał się z właścicielem lokalu, jego żoną 
a nemstępnie z kilku gośćmi. 

kjestaurator zmisił Jakubca do za- 
płacdnia rachunku, a następnie przy po- 
ani swych przyjaciół, go za 

zwy 1. 

(Aburzory obywatel udał się w kierum 
ku itajbliższego komisarjatu policyjnego, 


postanawiając złożyć skargę na restau- 
ratora i wszystkich jego gości, Gdy jed- 
nak zauważył na ulicy młodziutką i.przy 
stojną niewiastę, zapomniał zupełnie o 
swych zamiarach | zawołał do niej: 

— Pocałuj mnie, mój kotku! Jestem 
strasznie nieszczęśliwy! | 

Niewiasta wzruszyła pogardliwie ra- 
mionami i przyspieszyła kroku. 

Gajowy nie pozostawił jej jednak w 
spokoju. Dogonił dziewczynę schwycił 
ją w ramiona i pocałował w policzek. , 

Po kilkunastu minutach Jakubiec zna 
lazł się w komisariacie, gdzie jednak 
już nie składał skargi na restauratora, 
lecz sam został oskarżony o napaść na 
pannę Stefanię L. 

Wczoraj sąd skazał gajowego na 
siedem dni aresztu. 


Niezwykły incydent w czasie procesu w Lubece 


Berlin, 6 listopada. ' |irancuskiego, Witter z hukiem trzasnął 


YW ciągu dzisiejszej rozprawy prze: 
|ciwiko niemieckim lekarzom klin'ki dzie 
„ciędej w Lubece, wydarzył się znamien 
ny incydent wywołany przez adwoka- 
ta Wittera, znanego działacza n'emiec- 
ko:$1arodowego, przeciwko profesoro- 
wi Calmet'owi. Witter zerwał się z 
mifjsca i począł krzyczeć na całv głos: 


(d) W bramie domu przy ulicy Kiłińskiego |„kY) to jest ten Calmet i co on zrobił. 
mr. 66 na 65-letniego Mojżesza Rawickiego, ro- przięstańcie raz gadać o owym profeso - 


botniką, zamieszkałego przy ulicy Bazarnej 10, 
napadł jakis awanturnik, który go dotkliwie po- 
turbował. Rannym zaopiekowałó się pogotowie, 
Napastniką nie schwytano. 


rza Galmet“. 


aktami w stół. wrzeszcząc: „to przekra 
cza już wszelkie granice, sąd przecie? 
mie daje mi możności wzięcia w obronę 
niemieckiego profesora Deycke. prze- 
ciwko francuzowi Calmet'owi. 

W ciągu tego procesu bierze się tyi 
ko w obronę francuza Calmet, fäxo hie- 
miec mam tego po uszy.“ 

Przewodniczący przez czas dłuższy 
nie mógł uspokoić Wittera. który krzy- 
kiem swym kompletnie zagłusza? jezu 


'Na uwagę przewodniczącego Trybu Isłowa. 


nafu % musi wziąć w obronę uczonegu 


teczny a przytem tańszy. 
Wyrób krajowy firmy PEBECO, Sp: Ake, w Poznaniu 


Próbny spis ludności 


przeprowadzono wczoraj w Łodz, 


Łódź, 6 listopada. 

(1) Prace przygotowawcze do po- 
wszechnego spisu ludności w Łodzi po- 
stępują naprzód. W dniu wczorajszym 
naczelni komisarze sp'sowi przeprowa- 
dzili w Łodzi próbny spis ludności, ce- 
lem zorientowania się w technicznej <or- 
ganizacji spisu 14 naczelnych komisa- 
rzy obrało sobie po jednym domu -w 
każdej dzielnicy i osobiście obeszł: 
wszyscy jedno mieszkanie po drugim, 
wypełniając arkusze spisowę. : 

Wszelkie uwagi, jakie nasunęły im 
się podczas tego próbnego spisu, zako- 
munikowane będą w dniu dzisiejszym 
głównej komisji spisowej w, Warsza- 
wie. W przyszłym tygodniu, na podsta- 
wie tych obserwacji naczelni komisa- 
rze spisowi rozpoczną instruowanie ho- 
hórowych okręgowych komisarzy spi- 
sowych. 
| „Dotychczas zgłosiło się, bądź indy- 
widnalnie bądź też za pośrednictwem 
zrzeszeń społecznych i zawodowych, 
1500 kandydatów na honorowych komi- 
sarzy Spisowych. Do całkowitej obsady 
brakuje więc jeszcze 1000 osób. 


f. Morowic Koncjowoła 


Lekarz-dentysta 
wznowiła przyjęcia 


w LECZNICY przy ul. Pioirkowskiej 
JB 294, codziennie od 4 do 7-ej po poł 


o a 
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Str. 4 


DŹWIĘKOWE 


SPLENDID |; 


mastępmych! e 


Dźwiękowy Teatr Swietlny 


CASING 8: 


Skapiec 


(Tragedja w 5 aktach bez prolo 


gu i epilogu. Bilety już do na“ 
bycia w kasie zamawiań) 


+ AKTL 
MIESZKANIE MII.JONERA, 
(Miljoner i jego żona, Miljoner chce wyjść na 
miasto w postrzępionym palcie), 

ŻONA MILJONERA: Kuba, ja ci nie pozwo- 
lą wyjść w tem palcie. 

MILJONER: Zachodzi pytanie: dlaczego? 

ŻONA MILJONERA: Nie wypada, aby mój 
mąż, znany w mieście miljoner, chodził w tak 
podartem palcie,., 

MILJONER: Widzę, że nie czytasz wcale 
gazet Czy nie wiesz że teraz każdy musi 
oszczędzać?, , Wczoraj sam czytałem, że gdyby 
każdy oszczędzał miesięcznie złotówkę, to w 
ciągu roku mielibyśmy 30 miljonów złotych, a 
po dwóch tysiącach lat — 60 miljardów, 


AKT L 
(Skład tuter), 

ŻONA MILJONERA: Więc Ile ma koszto- 
wać to futro? 

SPRZEDAWCA 3000 złotych, 

ŻONA MILJONERA: (płaci), Tu pan ma 2906 
złotych, , Gdy przyjdę z mężem, proszę powie- 
dzieć, że to futro kosztuje tylko 100 złotych... 


AKT MI, 
(W mieszkaniu miljonera), 

ŻONA MILJONERA; Wiesz, Kuba, nadarza, 
się niezwykła okazja kupienia futra za 100 zło- 
tych, 

MILJONER: Futro za 100 złotych? 

ŻONA MILJONERA: Tak.. 

MILJONER: Musimy je kupić, , 


AKT IV. 
(Skład iuter), 
` MILJONER: Więc ile kosztuje to intro? 
SPRZEDAWCA: Okazyjne cena, proszę pa- 
na. 100 złotych, Sprzedajemy na bankrot,, 
MILJONER: (płaci) Biorę, , 
ŻONA MILJONERĄ: Nareszcie, „ 


AKT V. 
(Mieszkaniec miljonera X, Miljoner znowu chce 
wyjść na miasto w postrzępionem palcie), 
ŻONA MILJONERA: Kuba, na litość bos- 
kal... Znowu w tem palcie? 
MILJONER: A w czem? „ 
ŻONA MILJONERA; Przecież wczoraj ku- 
piłeś nowe futrol „ 
MILJONER: Zrobiłem świetny  interesl,,. 
Sprzedałem je Gancegalowi za 200 złotych!.,, 
STOP, 
UEEESESZZTUDCZ WODO DEDO NOTOZZCN TEEN 


PRYWATNE 
POGOTOWIE LEKARSKIE 


ik 1.331 


Telefon: 


Udziela doraźnej pomocy lekarskiej we wszel- 
kich wypadkach nagłych o każdej porze dnia 
i nocy, — Lekarska pomoc akuszer, ginekolog, 


dramat 


6.XI 


TXIRESS 


1931 EGEETEMIUZA 


Nr „ 310 


5-ty tydzień nienotowanego powodzenia 


-cCiu Z PAWIAKA” 


zza Ceny na wszystkie miejsca i seanse zł. i i 1. 50 Apene arena 


„POWRÓT E DO ZYCIA“ 


reżys. RAOULĄ WALSHA 
z udziałem kochanków ekranu 


Janet Gaynor i Charles Farrell. zem 


Pocz o godz, 4- Pk O PR w Sob, i niedz. IAR ARONA 12—3. CERT 75 gr, ZŁ I — i 1.25. 


|BUSTER S SI 


arcyucieszny film, ilustruiący przygody i perypetje miłosne w czasie wyboru tow hrzyszki życia, geniusza humoru i ulubieńca publiczności 


Buster iśeafion'a. 


Plaga samozwańczego leczenia 


Surowe kary za zajmowanie się lecznict'iwem 
bez dyplomu lekarsk ego 


W okresie kryzysu i bezrobocia na- 
mnożyło się po wsiach i miasteczkach 
polskich mnóstwo znachorów, czynią- 
cych wyraźną konkurencję dyplomowa 
nym lekarzom. Znachor za dwa, trzy 
złote podejmuje się wyleczyć 

najgroźniejszą chorobę, 
dodając bezpłatnie lekarstwa w postaci 
podejrzanych ziół, płynów oraz plast- 
rów, które nikomu jeszcze ulgi nie przy | 
niosły, lecz które dają 
niezłe utrzymanie licznym wydrwigro- | 
szom i oszustom. 

Zastrzegamy się z góry, że mowa tu 
o tych licznych znachorach, którzy spe 
kulują tylko na naiwności mas i wycią 
gają nieraz od biedaka ostatnie ĘTOSZE, 
ludząc go nadzieją rychłego wyzdrowieć 
mia. Nie każdy bowiem, kto nie posiada 
dyplomu lekarskiego, a zajmuje się lecz 
nictwem, zasługuje na miano znachora. 
Mamy w Polsce kilku niedyplomowa- 
nych lekarzy, którzy wykazali swą 
praktyką, że więcej potrafią zdziałać ! 
dla zdrowia społeczeństwa niż stu dyp 
lomowanych lekarzy. Słusznie wyraził 
się jeden z wielkich uczonych że leka- 
rzem jest ten, kto umie POR koc 


'względu na to, czy posiada tlyplom, 
czy też go nie posiada, a iuszer.em jest 
ten, kto leczyć nie umie, bez względu na 
to, czy posiada dyplom, czy też go nie 
posiada. 

Ale to są wypadki wyjątkowe. Więk 
szość znachorów, jak już zaznaiczyliś- 
my, stara się tylko wyłudzić od mieorien 
tującego się w sprawach lecznict wa pac 
jenta ostatnie grosze. 

Władze musiały wziąć w obionę o- 
szukiwanych pacjentów i oto w rajbliż- 
szym czasie wejdzie w życie nowela do 
ustawy o praktyce lekarskiej, pratewidu 
jąca 
surowe kary za zajmowanie się lecze- 

niem bez dyplomu lekarsktego. 

ACO ran będzie groziła grzywna 
do 10 tysięcy złotych f kara aresztu do 
3 miesięcy, a w razie stwierdzestia, że 


'zabiegi przyniosły szkodę chorernu, ka 


ra ta będzie jeszcze podwyższon: l. 
Należy więc przypuszczać, 
że plaga samozwałiczego leczenia, 
tak bardzo rozpowszechniona po wsiach 
i małych miasteczkach, zniknie raz na 
zawsze, na czem ogólny stan zd rowot- 
ca w kraju napewno nie ucierp4. 


Bien sic? Tu radjo..? 


POLSKIE RADJO — ŁÓDŹ. 
Piątek, dnia 6 listopada 1931 r, 


11.58—12.10 — Sygnał czasu z W-wy, hejnał 
z Wieży Marjackiej w Krakowie, odczytanie 
programu na dzień następny, 

12 10—13.15: Muzyka z płyt gramof, firmy 
A. gorki Piotrkowska 160. 

13.15—15 25: Przerwa, 

152515 46, Odczyt z cyklu dla nauczycie- 
li — „Sto lat badań czem jest komórka“, wy- 
głosi prof St Suwiński (tr z W-wy). 

są ns ga Kom dla żeglugi i rybaków 
(tr, z W-wy 

ki 0 AŻ gramof z W-wy, 

16.00—16 15: Lekcja języka aogiclskiego sy- 
stemem Linguaphone 

16 20—16.40: Odczyt z Wilna p, t „Apollo i 
Dyonizos'* — wygł. prof, Srebrny 

16.40—17.10 — Muzyka z plyt gramofono- 
wych z W-wy 

17 10—17 35: „Przyszłość Polski na morzu“ 
wygł Gen, Mariusz Zaruski (tr Z W=w. 

17,35—18.50: Koncert Ork dętej z W-wy 

1850—19 15: Rozmaitości 

19.15—1930; Komunikat Izby Przem -Handl, ! 
w Łodzi, odczytanie progr. na dzień następny | 
i plyty gramofonowe, | 

19.30—19.45: Kalendarzyk filmowy, repert. | 
teatrów i płyty gramoł 

19,45—20 00; Prasowy dziennik radjowy, Tr, 
z Warsza 

2000—20 15: Pogadanka muzyczna z W-wy 

20 15—22 40: Koncert symf z oni ar- 
szawskiej wyk.: Ork, Filharm, pod. dyr Bier- 
diajewa i G, Piatigorski (wioloncz ): i ke 
Symionja D-dur 2) Lalo Koncert na wioloncze- 


lẹ i orkiestrę. 3) Rymski-Korsakow; Suita „Car. 


Soltan“ (tr Z W-wy) W przerwie koncertu dr 
eLon Pomirowski wa felj, p, t „Ojczyzna i 
obczyzna w życiu Denetoro Conrada e- 


niowskiego* (tr, z kind, 
22,.40—2255: Dodatek do Prasowego Dzien- 


nika Radjowe Gw oraz kom.: meteorol, sport i 
asg A TE z 

g PaA lekka 4 taneczna z 
Eae 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 
18.00. Berlin. Koncert kompozytor- 
ski Waltera Niemanna (fort.). 
19.05. Ryga. Tr, z Konserwatorium. 
Koncert kameralny laureatów warsząw” 


skich konkursu chopinowskiego Niny 
Stokowskiej i Jakóba Kaleckiego. 

20.00. Beromuenster,  „Wietleńska 
krew“ — operetka Jana Straussa. Tr. z 
Teatru Miejskiego w Bernie, 

20.05. Szfutgart, Koncert symfi.pnicz- 
ny z ndz. Dusoliny Giannini, Tr. :t Lie- 


derhalle, 

20.10. Oslo, „Wolny strzelac“ — 
opera Webera. 

21.00. Rzym. „Piękna Helenn* — 


operetka Offenbacha. 


Nareszcie ocenzurowany zostáų 
pierwszy 10 1/% dźwiękowy ° 
i mòwiony film w i 


uk żydowskim 


„Wieczni 
DIURCY 


Już wkiótce w kinie?. 


| —  Nadprogram: dodatek dźwiękowy i aktualności krajowe. — 
| Pocizątek seansów o godz. 4,30, 
| —oid godz, 12 do 3-ej po cenach najniższych: 0,75 gr. i 


soboty i niedziele poranki 


11 zł — 


W świetle kinkietów i 


Ze sceny do klasztoru 


Ddensacja paryskiego świata 
teatralnego 
(bf) Zuzanna Delorme, jedna z nal- 


zdolniejszych i najlepszych artystek pa- 
ryskich, porzuciła na zawsze scenę, 


|przekładając ponad sławę i zasłużony 


rozgłos ciszę murów klasztornych. To 
niezwykłe postanowienie nie było bynaj 
mniej podyktowane chęcią zwrócenia 
na siebie uwagi opinji publicznej, nie 
był to krok ekscentrycznej kob'ety, szu 
kającej oryginalnych przeżyć, lecz prze 
konanie, które powoli dojrzewało w du 
szy artystki aż dnia pewnego stało się 
faktem dokonanym. Dlatego najbliższe 

otoczenie artystki, jej koledzy !: koleżan 
ki ze sceny, nie zdziwiło się nawet na 
wieść o wstąpieniu Zuzanny Delorme do 
kłasztoru, jakkolwiek szeroka publicz- 
ność, wśród'której nie = brak prawdzi- 
wych wielbicieli wielkiego talentu ar- 
tystki, fakt ten przyjęła z ogromnem 
zdumieniem. 

Mimo wszystko nie można temu wy 
padkowi odmówić pewnego posmaku 
sensacji. Przyczyny, które spowodowa- 
ty przejście znakomitej aktorki ze sce- 
ny do zaciszą klasztornego, wiążą się 
w pewien 

dramat 


Zuzanna Delorme rozpoczęła swą 
karjerę jako statystka w małym teatizy 
ku paryskim. Ale już wstępnym bojem 
zaskarbiła sobie uczucia wielu sympa- 
tyków wśród publiczności oraz kryty- 
ków. Stopniowo talent jej rozwijał się 
coraz bardziej, zyskiwała coraz większe 
role, a prasa paryska wyrażała się 0 
niej coraz pochlebniej, zaliczając ją do 
rzędu najlepszych artystek trancuskich. 


Prawdziwa jednak aureola sławy po 
częła otaczać jej głowę od chw li wysta 
wienia „Kołysanki“ sztuki dramaty cz- 
nej, która 200 razy z rzędu wypełniała 
widownię teatru „Champs Elysees": 
Sztuka ta stała się początkiem | zara- 
zem końcem sławy wielkiej artystki. 


Treścią tego dramatu są przeżycia 
pewnego podrzutka, wychowanego w 
murach klasztornych, Zuzanna Delorme 
grała właśnie rolę owego podrzucone- 
go dziecka, które z czasem wyrasta na 
piękną, przystojną kobietę. Pod wpły- 
wem głosu serca dziewczyna opuszcza 
mury klasztorne i wychodzi za mąż. 

Sztuka ta jest prosta w konstrukcji I 
może właśnie dzięki swej prostocie cie- 
szyła się tak wielkiem powodzeniem. 

Myśl wstąpienia do klasztoru zrodzi 
ła się w mózgu artystki podczas jedne- 
igo z 200 wieczorów, w czasie których 
|kreowała rolę głównej bohaterki. Ar- 
tystka codziennie zaczęła odwiedzać 
kościół, choć dawniej 

nie odznaczała się pobożnością. 

W sierpniu, gdy teatr zamknął swe pod 
woje Zuzanna wyjechała na głuchą wieś 
gdzie spędziła cały urlop. We wrześniu 
|czekały na nią Świetne propozycje ze 
| strony dyrektorów teatralnych. między 
jinnemi zaś zwróciła się do niej pewna 
| wytwórnia amerykańska, chcąca siilmo 
wać „Kołysankę” 5 

Ale Zuzanne Delorme nie wróciła już 

do Paryża. Wstąpiła do klasztoru. 
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— Hałas?.. Nie było żadnego hala- 


sa Jakto?.. Przecież ten pan przy- 


ednak Szedł w nocy.. 


43) 
(STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI), 
W wspaniałym cu katowickiego mag- | gą 
nata, Fryderyka Blatta zebrało się grono 
ości z okazji piątej rocznicy ślubu gospo- 
arzy. Wśród zebranych panuje i 
dziwny mepokój. Solenizant oznajmia go- 


ściom, że zanim zasiądą do stołu chciałby 
im pokazać prezent, jaki pam Blatt otrzy- 
mała od niego w postaci sukni, waeedasze! 
brylantami której wartość wynosi blisko 
oa oak da brylantowej 
edwie | ma w bry 
sukni przest iła próg rzęsiście oświetlonej 
salı gdy nagle rozległ wię trzask. jakgdyby 
pęki elektryczny korek światło zgasło i w 
tej samej chwili z czterech kątów buchnęły 
e snopy elektrycznych latarek, oświet- 
ae traie szoyerzey peita ktoś 
zorjentował się w sytuacji, p tegoryczny 
rozkaz; „Ręce do góryl'*„ Wszyscy 
ścianę!” p 
jeden z bandytów pod groźbą rewolwe- 
ru ściąśnął  drogocenną suknię z ramion 
pięknej kobiety, 
Tego dnia Bag wrócił do domu mocno 
` zdenerwowany. Żona jego odrazu  zrozu- 
miała, że powodem zdenerwowania by] Ka 
mieniecki. Blatt opowiada jej w wielkiej ta 
jemnicy. że Kamieniecki pracuje nad ja- 
kimś wynalazkiem, który spowoduje prze- 
wrót w dziediznie chemicznej. Na ten 
zużył on cały swój majątek. Za kilka dni 
ma się przekonać ostatecznie, czy wynale- 
ziony przezeń wzór chemiczny jest dobry. 
Jeżeli tak — w takim razie Blatt jest zgu- 
biony, a jego wróg będzie triumfował.. 
zniszczeniu tych papierów mie moży być 
mowy, gdyż Kamieniecki strzeże swej ta- 
|Jemnicy Jak oka w głowie. Cały jego ga- 
inet jest podobno opancerzony. Nikt nie 
ma doń dostępu, nawet jego żona. 


Kamieniecki ma jeszcze jednego wroga 
sw -osobie. Kazimierza Flaszkowskiego, >na*. 
rzeczonego Jadzi Krzysikówny. stenoty- 
pistki w fabryce chemikalji Blatta i Kamie- 
nieckiego. 

Pewnej nocy Kamieniecki I jego żona zo- 
stają zamordowani. Bezcenne dokumenty, 
dotyczące wynalazku, zginęły. Policja are- 
sztowała Flaszkowskiego jako podejrzane- 
go o udział w morderstwię. 

Jadzia nawiązuje znajomość z dr Schei. 
demannem, przyjacielem Blatta, Ponieważ 
mowę hesdenianna o udział w zbro- 

s, Sitea e daria Seng 
do Warszawy gdzie zamieszkują w hotelu 

Podczas rewizji w pokoju Scheidemanna 
adzia znajduje w jego teczce list następu- 
ącej treści: „B-go listopada o 7.ej wieczo 
rem w e na dworcu Pan w meloniku 
ranatowej jesionce i z laską w ręku Po- 

jść | eć dwa słowa: „Henryk-Ka_ 
towice'', OAZY będzie brzmiała; „W 

*. Przysłać To 
7 3 


© 


t 


porządku kogokolwiek, 


adzia udaje się do Wilna I wpada w rẹ- 
ce litewskich zbirów którzy posądzają Kry- 
sikównę o uprawianie szpiegostwa 


Po umieczce ze szpitala więziennego Ja- 
ya nawiązuje mość z detektywem 


yńsknm, 

Flaszkowski odzyskuje wolność i zabie- 
ra się również do ścigania mordercy Ka- 
mienieckiego. p 

Detektyw wraz s Flaszkowskim udaje 
się do Łodzi i tam podczas pościgu Klim- 
czak zosta! zabity. 
|  Flaszkowski po tych wypadkach wyjeż- 
dża do Krakowa, detektyw zaś do Katowic, 
gdzie nawiązuje kontakt z Blattem. 

Pewnego dnia Flaszkowski wraca z Kra- 
kowa | opowiada, że słyszał przez telefon 
głos zabitego Klimczaka. 

Przeprowadzone dochodzenie ustaliło, że 
tajemniczy „duch* Klimczaka dzwonił z te- 
lefonu, mieszczącego się w mieszkaniu Sko- 
wronka ogrodnika cmentarnego. 

Komisarz Matysiak, detektyw i Flasz- 
kowski wybierają się w nocy na cmentarz. 

odludnym domku na cmentarzu zna- 
leźli zwłoki Skowronka. 

Detektyw i Flaszkowski po strasznych 
przeżyciach owej nocy udali się na spo- 
czynek. 

Komisarz Matysiak otrzymuje ļist od 
jasnowidza Zarańskiego, który podejmuje się 
wyjaśnić zagadkę na cmentarzu, 

Deisktyw na podstawie odcisku palców 
mopa do wniosku, że Zarański zamordo- 
wa 
By upewnić się, detektyw przeprowadza 
wywiad z dozorcą 

Wywiad z dozorcą, który zeznaje że 
Zarański krytycznej nocy nie wychodził z 
domu, natomiast nad ranem przybył De- 
go pewien młodzieniec 

Wieczorem zbierają się wszyscy u Zarań 
slciogo, który ma przeprowadzić seans 
Przed seansem detektyw wszczyna rozmo- 
weze jasnowidza, 


— I nie zbudzi? pani tej nocy żaden 
hałas w mieszkaniu?.. 


| 


— Jaki pan?.. Nie widziałam w mie 
szkaniu nikogo... 

— Ale widziała pani chyba ojca, wy 
chodzącego zrana na miasto... 

— Owszem, widziałam... Pożegnał 
się ze mną... 

— Czy sam wtedy wyszedł?.. 

— A z kimże miałby wyjść?.. Ja 
jeszcze leżałam w łóżku... 

— Wiem. że z panią nie wyszedł... 
Ale przecież opuścił mieszkanie z pew 
nym panem... 

Gizia wzruszyła ramionami: 

— Nie widziałam żadnego pana... 

Detektyw zagryzł wargi. Albo ta 
mała wyrafinowanie łgała, uprzedzona 
przez swego ojca, albo.... znowu jakieś 
powikłanie. Detektyw ufał jednak bar- 
dziej dozorcy. Skoro jednak córeczka 
jasnowidza nie chciała powiedzieć praw 
a: nie mógł wydobyć od niej zeznań 
siłą. 

Wrócił więc do gabinefu, gdzie zas- 
tat już Jadzię i Flaszkowskiego. Obnie 
byli zdenerwowani. Przez cały wieczór 
nie zamienili między sobą ani jednego 
słowa. Czyński zwrócił odrazu uwagę 
na ten fakt. nie chciał jednak w obecną 
ści ludzi wszczynać nat en temat roze 
mowę ź Jadzia lub z Flaszkowskim. W 
kwadrahs po dziewiątej przybył rów- 
nież Blátt. Na wargach jego igral iro- 
niczny uśmieszek, jakgdyby zgóry n'e 
wierzy? w powodzenie seansu. Gdy 
wszyscy zasiedli już przy stoliku w za 
binecie, Zarański zwrócił się do zebra 
nych: 

— Przypuszczam, że możemy już 
przystapić do seansu... Zanim rozpocz- 
nę właściwe przygotowania, chciał- 
bym uprzedzić szanownych gości, że 
powodzenie naszej akcil w głównej mie 
rze zależy od zachowania się uczestni- 
ków seansu. Proszę podczas ekspery- 
mentu nie wygłaszać żadnych uwag. 
możliwie nle poruszać sie wcale, gdyż 
naflenszy nawet szmer odcl?ra uwagę 
naszego medinm od punktu koncentra- 
cyjnego i utrudnia mvślenie. 

Po tym wstępie Zarański wprowa- 
dził swą córeczkę, zgasił Światło. za- 
palajac małą, czerwoną lampkę na biur 
ku. Gizia stała pośrodku pokoju onieś- 
mielona 1 zalękniona. 

— (o to będzie, tatusiu? — zapy- 
tała cicho. 

— Nie obawłaj się, moja droga... — 
uspakajał lą Zarański — Ci panowie 
chcą się przyjrzeć naszym eksperymen- 
tom... 
, — Nie chce... — odparła G'zla, trzę- 
sac się ze strachu I w oczach jej ukaza 
ły się błyski dziwnego lęku — Ja nie 
chce... 7 } 

Zarański nie spodziewał się w!dać 
tego sprzeciwu. gdyż zagryzł wargi 1 
począł coś szentać cicho do ucha có- 
reczki. Gizla dała się w końcu przeko- 
nać i z ciężkiem westchnieniem poło- 
żyła sle na kanapie. Zarański dał znak, 
że seans rozpoczvna sie. s 

W pokoju panowała cisza. Gizia le- 
żała pòd czarna zasłoną. Nie widać by 
ło nawet jej twarzy. Jasnowidz czynił 


j 
f a 


widocznie jakieś zaklęcia, jemu tylko i 
wiadome, gdyż w ciemnym kącie kana 
py. zarysowały się tylko kontury jego 
błądzących w powietrzu rąk. Czerwo- 
ne światło lampki rzucało mdłe reflek- 
sy na podłogę. 3 

Gizia leżała nieruchoma, zesztyw= 
niała. Jasnowidz szeptał cicho Jakieś 
słowa, niezrozumiałe dla otoczema. W 
pewnej chwili podniósł się i przyłożył | 
palec do ust. Był to znak, że córka je- 
go za chwilę zacznie opowiadać co wl- 
dzi w transie. 

i aapki nachylił się nad nią i zapy- 
al; 

— Śpisz, Giziu?.. i 

— Tak... — brzmiała cicha ødpo- 
wiedź. 

— Co ci się śni, Gizłu?.. — padło 
następne pytanie. 

— Nic... nic mi się nie śni... 

— Przypomnij sobie, co ci się śniło 
w nocy.. Pamiętasz?.. Co widziałaś na 
cmentarzu? 

— Na cmentarzu?.. 

Chwila ciszy, poczem znowu rozle- 
ga się głos Gizi: 

— Na cmentarzu?.. Domek... Tatu- 
‚Siu, zabierz tego psą... 
| Dziewczynka poruszyła się i zasło- 
niła twarz rękoma. 

— Boisz się psa?.. — zapytał Za- 
| rański. 

— On tak strasznie szczeka... 

— Nie bój się, on nie gryzie... — us 
pakajał ją ojciec. | 

— Duży pies... Biały pan zbliża się | 
do domku... 

— Jak ten pan wyglada?. 

— Biały... Cały w bieli... 
jak duch... — szentała z trudem. 

— No, co dalej?.. Co dalej?.. 

_— Pies szczeka coraz głośniej... Te- 
raz wyje.. Tak strasznie wyje... Tatu- | 
siu zabierz tego psa... Zabierz psa... 
Biały pan zbliża się do chaty... Ostroż 
nie stąpa... Boi się psa... Dużego, strasz | 
nego psa.. Drzwi się otwierają... Wv- 
chodzi staruszek... Chce uciszyć psa... 

Nagle powietrze przeszył straszliwy 
krzyk dziecka: 4 i 

— Tatusiu!!1... Mor-du-fa!!1... 

Wszyscy poruszyli się niespokołnie. 
Nawet z twarzy Blatta znikł ironicznv 
uśmieszek. 

Zarański ujął dłoń córki i rzekł drżą 
cym głosem: 

— spokój stę... uspokój się... kogo 
mordują ?.. / 

— Staruszka... staruszka mordulą... 
Błały pan morduje staruszka... Ściska 
go za gardło. Dusi... Piles szczeka... Co- 
raz głośniej... Staruszek nie ma sil... 
Pada... Biały pan wlecze go do pokoju.. 
|Ściąga kożuch... Staruszek leży teraz w 

koszuli na podłodze... Biedny ogrodnik... 

— A co robil biały pan?.. 

Cisza. Dziewczynka zastanawia sie. 

śm Giziu, widzisz jeszcze blałego pa 
na?... 

— Widze... Tatusiu... Błały pan... 
błałv pan podchodzi do telefonu... Wy- 
ciąga ręke... s 

Na reku ma pierścień... Rubinowy 
pierścień... 

W tej chwil stała ste coś niesnodzłe 
wanego. Jadzia zwaliła się na zlemię z 
głuchym krzykiem. Seans przerwano. 


p Rozdział trzydziesty piąty. 
Zuyie, czy nie żyie?.. 


Dlaczego Jadzia krzyknęła?.. 

Wszyscy próbowali rozmawiać z 
nia na te temat. lecz nie mogli wydo- 
być od niei prawdy. Najpierw począł 
ja badać Flaszkowst* Nic z tezo nie 
wyszło Nie chòta odpowiedzieć ani 


isłowa. Następnie rozmawiał z nią w 


tej sprawie Czyński. Jadzła odpowła- 
dała mu półsłówkami. 

— Nie wiem... — odparła — Może 
to była wina niezwykłego nastroju, pa 
nułącegzo w tym pokoju. Głos tej dziew 
czynki dzlałał mi na nerwy... W chwi- 
li gdy mówiła o rubinowym pierście- 
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niu, zdawało mi się, że widzę tę rękę. 

— Co pani mówi... — prowokował ją 
do wynurzeń — Niech się pani zastano 
wi nad tem, co pani mówi... Gdzie pa- 
ni ujrzała tę rękę?.. 

— Nie wiem.. Mam wrażenie, że 
wyłoniła się nagle z ciemnego kąta... 

— Jakto?... Ręka sama wyłoniła się 
z ciemnego kąta?... Panno Jadziu, czy. 
pani nie majaczy?.. 

To nie była sama ręka... Widziałam 
również twarz tego człowieka.» 

— Twarz?.. Jaką twarz?.. 

— Tego samego człowieka, którego 
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spotkałam wtedy na dworcu.. W Wil: 


nie... Który oddał mnie w ręce litew= 
skich zbirów... 4 

Detektyw przyjrzał się jej uwaźnie. 
Wyglądała strasznie. Na śnieżno - bła- 
dej twarzy widniały tylko wielkie, czar 
nę oczodoły... Jadzia zakryla twarz rę 
koma i zaczęła cicho tkać... 


— Czemu pani płacze, panno Ja- - 


dziu?.. 
— Nie wiem... — odparła, ocierając 
oczy chusteczką — To było takie stra 
szne.... Nie mogłam powstrzymać się 
od-krzyku..». 

— Czy nie przyszła pani na seans 
już zdenerwowana? — zapytał get 


yw. 

— Jadzia nle odpowiedzłała na to py, 
BRE odrazu. Dopiero po chwili szepnę* 
a: raii 

— Troszkę.. s 

— Czy nie chciałaby sie pan! zwie” 
rzyć przede mną. czemu pani jest ostat 
nio tak zdehumorowana?.. 

Widać było, że pytanie to sprawa 
jej wielki ból. Czyński starał się złago 
dzić to cierpienie. i 

— Czy.. przyczyną nie jest przypad 
kiem Flaszkowski?., 

Jadzia skinęła nieznacznie główką. 
Detektyw zagryzł wargi, jakgdyby do 
myślał się Już reszty, 

— Kłóciliście się? — zapytal 
Tak. i 

— Z jakiego powodu?.. 

— To były sprawy osobiste... — - 

— Rozumiem, panno Jadziu... Pro- 
szę mi nie brać za złe. że wtrącam się 
do waszych osobistych spraw, ale jes- 
tem przecież waszym przyjacielem | z 
całego serca pragnę wam pomóc... 

— Wierzę panu... Pan już nieraz dał 
mi dowody swej dobroci | szlachetno= 
ści... Powiem panu, ale proszę tego ne 
rozgłaszać... 

— Może mi pani pod tym wzglę- 
dem zaufać... 

Jadzia jeszcze raz otarła łzy i odpo 
wiedziała: 

— Kazik już mmłe nte kocha... 

Czyński podniósł na nią wzrok f 
wybuchnął śmiechem. 

— Czy pani to mówi poważnie? 

— Niestety, tak... Wd 

— Z czego pani to wnloskuje?.. o; 

— Z lego słów... | | 

— Czy powiedział ło pani Wyraź- 


n'e?.. | 
Oświadczył 


-— 


Taknalwvraźniej... 


£ 


mi. że nie ma zamiaru się ze mną że- 


zd 
— To pewnie by? chw!lowv kaprvs, 
którego nie można traktrwa* na serio. 

— Nie... On wtedy mówił poważnie. 
Poznałam to z jego mony.. On mnie 
już nie kocha. i 

Lzy zakręciły sie łe] w oczach. Czyń 
sk” nle włerzył jednak w prawdziwość 
tych słów. i 2 

Postanowił pomówi! bezpośredało z 
Fiaszkowskim. Jeszcz3 tej samej nocy 
nuwłazał z nim rozmowe na ten temat. 
K.»slk przvznał słę otwarcie, że zrezyg 
rowa? już z Jadzi. 


„(Dalszy ciąg jutro). 
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w swej ostatniej forename kreacji 


atta Wielkiego Miasta 


Tragedja, która wzbudza śmiech! — Dramat, na którym się nie płacze! 
Film „wiatła Wielkiego miasta“ poruszył cały świat. Wystarczy zanotować entuzjastyczne 
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PARCELE SPRZEDAJE SIĘ OD 25 DO 45 GROSZY 3 ZA METR KW. NA 2.-LETNIE SPLOTY 


Miejscowość gisistozyśką; sucha, zdrówotna i bardzo ładna. PLAŻA NAD JEZIOREM. Las w wieku 60 lat, — Pierwsze parcele sprzedane w roku zeszłym, a 
y obecnie sprzedaje się drugą i ostatnią część lasu. à 
' Komunikacja berdzo dogodna, co 2 godziny wychodzi autobus z Łodzi przez Pabjanice, Drużbice do Bełchatowa i z powrotem. 
| Dla obejrzenia í zamówienia dzjałek, odjazd do lasu w każdą niedzielę i święta z Pabjanic o godzinie 9.30 „rano, 
| Wiadomości udzielają: 1) w Łodzi bluro informacji tel. 141-95, uł. Piłsudskiego 36 front I p. 2) w Łodzi Stanisław Zawierucha, Targowa Nr 23, n 
róg Nawrot. 3) w Piotrkowie, , biuro mierniczego przysięgiego Leopolda Pajdowskiega. ul. Piłsudskiego Nr. 65, tei. 20, 4) w Pab Ww. i, 
ul. Szkolna Nr. 3, 5) w Drużbicach administrator majątku, dom Władysława Adlera. / BUP W Nychier, 
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Bilans światowej lekkoatletyki 


Kusociński na czwartem miejscu w liście światowej 


Po zakończeniu sezonu lekkoatletycz 
nego ogłaszana jest zawsze listą nailep- 
szych Światowych wyników, osiągnię- 
tych w ciągu roku. 

Lista ta jest w roku bieżącym snec- 
jalnie ciekawa, gdyż daje ona przegląd 
sił przed Igrzyskami Olimpijskiemi. 

Przegląd ten wysuwa na pierwsze 
miejsce zawodników USA, którzy jedy- 
ne w biegach od 1500 mtr. do t0000 
mir. ustępują wyraźnie Europie, a właś 
ciwie Finlandji. 

W innych konkurencjach najczęściej 
górują bardzo wyraźnie, a tylko jag 
dysk, oszczep czy 400 m. płotki, szanse 
Są równe. 

W liście 25-ciu najlepszych reznita- 
tów tegorocznych w każdej konkurencii 
widnieją także nazwiska polskie, a mia 
nowicie: Kusociński (1500, 5000, 10.000 
mtr.). B'niakowski (400 m.), Petkiewicz 
(1500 m.), Trojanowski Il (100 m.), Hel- 
łasz (kula I dysk), Mikrut (oszczep), Si- 
korski | Nowak (skok w dal), Kostrzew= 
ski i Maszewski (400 m. płotki). Najle- 
piej uplasowany jest Kusociński, mano 
wicie stoi on na czwartem miejscu w 
biegu 5 km. (14:42.8). Pozatem w oxoli- 
cach dziesiątego miejsca znajdują się 
Mikrut, Sikorski I Nowak. 

Jeśli przeprowadzamy t. zw. kłasyf: 
kację drużynową, to kolejność państw 
byłaby następująca: 1) USA, 2) Finlan- 
dja. 3) Niemcy, 4) Szwecja, 5) Węgry 
6) Anglia, 7) Francja, 8) Italja, 9) Norwe 
gia, 10 Polska. Polska znajduje się już 
Nadia EDGE YATO EIO SO ZZ RANI OCZ 


o Delegaci kodzi 


na walne zebranie Warsz. Zw. 
Hokeja na Lodzie 


Doroczne Walne Zebranie Warszaw- 
skiego Okręgowego Związku Hokeja na 
lodzie. odbędzie się dnia 8 listopada bir. 
w lokalu Związku przy ul. Nowogrodz* 
kiej 27, m. 4, o godz, 10.30 w terminie 
pierwszym, a 0 godz. 11 w terminie dru- 
gim: 

Na porządku dziennym są również 
sprawy łódzkiego podokręgu, który Zo- 
stał zorganizowany w r. nb. 

Z ramienia łódzkich klubów na po- 
wyższe zebranie wyjeżdżają: Ł. K. S. — 
p. Lange Makabi — p. Grylak Pinkus i 
z Unionu — p. Drygier. 


Łodzianie na kursie 


atletycznym w Katowicach 


Jak się dowiadujemy, w dniu 9 listo- 
pada b. r. rozpoczyna się kurs instruk- 
torski ciężkoatletyczny w Katowicach, 
zorganizowany przez Polski Związek 
Atletyczny. 

Z ramienia łódzkiej Makabi na po- 
wyższy kurs wyjeżdżają mistrz Polski 
Wajngarten i Zylberbaum, 


Ciekawy odczyt spor- 
towy 


W sobotę, dnia 7 listopada, na sali Ż, 
K. S. ,Makabi*, znana działaczka na po- 
łu wychowania fizycznego koblet, prze- 
wodnicząca Zrzeszenia Kobiecych Stow. 
Sport. w Polsce, p. Mira Jakubowicz, 
wygłosi odczyt na temat „Kobieta w 
walce o swoje zdrowie”. — Odczyt roz- 
pocznie się punktualnie o godz. 20.30,— 
Bilety nabyć można we wszystkich or- 
ganizacjach kobiecych oraz w dniu od- 
czytu od godz. 19 przy kasie, 


Zabałla atakuje rekord 
hurmiego. 


ro: 
Argentyńczyk Zaballa pokonany osta 


tnio we Wiedniu przez Kusocijskiego za- 
atakuje w niedzielę w Koszycach rekord 


zatem wśród elity państw I wyprzedza 
30 innych narodowości. 

Wynik 25-go zawodnika w każdej 
konkurencji przedstawiają się następu- 
jaco: 100 m. — 10.7, 200 m. — 22, 409 
m. — 49,6, 800 m. — 1:55, 1500 m. — 
4:02. 5km. — 15:15. 10 km. — 32:40, 
110 płotki — 15.2. 400 m. płotki — 57.8 
w dal — 720, w wyż — 187, tyczka —- 
3.90, kula — 14:43, dysk — 41.350, osz- 
czep — 61.20. 

Oto lista czołowych rezultatów w 
każdej konkurencji: 

100 m. Tolan (USA) 10.3, Jonath 10.4 

200 m. Wykoff (USA) 20.8, Tolan 


20.9. 

400 m „Williams i Fastman (USA) 
47.8, Ramplans (Ang) 48. 

800 m. Genung (USA) 1:52.6, Cobbs 
(USA) 1:52.8. j 


1500 m. Purnie (Finl.) 3:53.6, Ladou- 
megue (Fr.) 3:53.8. 

5 kim. Lehtinen 14:31. Isoholln 14:36. 
Virtanen 14:41, Kusociński 1442.33. 


10 kim. Nurmi 30:50, Isoholla 30:51. f 


110 płotki Beard i Eller (USA) 14.3 
Sjostedt (Finl.) 14.4. 

400 m. plotki Facelli 53.8, Arenshong 
(Szwecja) 54, Burghley 54.1. 

Wdal Nambu 798, Boyle (USA) 762. 

Wwyż Mart 2 m. Burg 199. 

Tyczka Grab (USA) 428, Ware (U. 
S. A.) 427. 

Kuła—Douda (Czechy) 16.04, Hirrch- 
feld 15.87, 15.67. 

Dysk — Remesz (Węgry) 43.83, Win 
iter (Fr.) 48.80, Madaraso 48.59. 

Oszczep — Sule (Est.) 69.54, Pen- 
italla (Finl.) 69.50, Jarvinen 68.43. 


Síam sporiu w Polsce 


Stańtywsóczicua wvqyiccczunje© impo mujte 
uaBZYWÓPJ vgchowania GIZUZCZEMESŻGP 


Sport jest bezprzecznie „jednym z 
tych działów życia współczesnego, któ* 


re się najszybciej i najszerzej rozpow- 
szechniły. 
Obecnie sport uprawiają - czynnie 


setki tysięcy ludzi młodych a nawet star 

l szych. Nikt się tem nie gorszy, jakto 
dawniej bywało, a nawet wręcz prze- 
ciwnie, człowieka nie uprawiającego 
ani sportu, ani żadnych ćwiczeń fizycz- 
nych nie uważa się za idącego z postę- 
pem czasu. | 


«<+o;Zarejestrowanych sportowców „w. 
Związkach jest obecnie około 300 tysię- 


cy. 

Wedle oficjalnej statystyki Gtówne- 
go Urzędu Statystycznego w Polsce 
sportowców zrzeszonych było w tysią* 
cach: 1919 r. — 43. 1920 r. — 43, 1921 
r. — 66. 1922 r. — 71. 1923 r. — 92. 1924 
r — 100, 1925 r. — 117, 1926 r. — 173, 
1927 r. — 190, 1928 r. — 208, 1929 r. — 
224, oraz w roku 1930 — 260. 

Widoczny jest przeto bardzo silny I 
stały wzrost zwolenników sportu. 


Narybek sportu wychowuje się w o- 
sobnych obozach, na kursach wychowa 
nią fizycznego, a nawet w specjalnych 
uczelniach. Tak naprzykład w Krako- 
wie istnieje bardzo zasłużone „Studjum 
wychowania fiz RE przy Uniwersy 
tecie Jagiellońskim. lakież Studjum po 
[siada uniwersytet poznański. 


Ponadto istnieje „Państwowy insty- 
tut wychowania fizycznego w Warsza- 
wie, oraz „Roczne kursa Centralnej 


szkoły wojskowej gimnastyki i sportów 
w „Poznaniu. ROWE | arith 

Widoczną przeszkodą w należytem 
rozpowszechnieniu się i umasowieniu 
sportu jest brak należytych urządzeń 
sporlowych. Jak na 30 miljonowe pañ- 
stwo zamało posiadamy boisk, pływalni, 
strzelnic, torów kolarskich, ślizgawek, 
kortów tenisowych i t.p. 

Jednak stosunki te zwolna się po- 
prawiają i mimo ogólnego kryzysu, spot 
towcy z zapałem pracują nad podniesie 
niem poziomu sportu w Polsce i zrów- 
nania się z zagranicą. 


Rapotykamy na irudności 


mw zor$anizomwnaniu miedzynaro domego turnieju 


temisa si 


ołoweżo 


W swoim czasłe donieśliśmy, iż ping-| Tennisa na Stole, 


pongiści węgierscy: Nyitrayi, Barna i 


Łódzka Makabi zwróciła się obecnie 


pani dr. Rac, przyjeżdżają do Polski ce-|z prośbą do Węgierskiego Związku by 
lem rozegrania szeregu spotkań, a mię-|tenże zezwolił na startowanie w Polsce. 


dzy innemi mieli rozegrać kilka spotkań 
w Łodzi, 


Jeżeli ping-pongiści węgierscy otrzy- 
mają zezwolenie, grać będą w Łodzi, 


Jak się obecnie dowiadujemy, organi-| Warszawie, Lwowie, Królewskiej Hucie 


zatorzy tej imprezy, 
otrzymała pismo od wspomnianych za- 
wodników, którzy reprezentują Sport 
Egyesult. „Budapest* z zawiadomieniem, 
że Węgierski Związek czyni trudności I 
nie chce udzielić zezwolenia na startowa” 
nie w Polsce. gdyż Polski Związek nie 
należy do Międzynarodowej Federacji 


łódzka Makabl ji Pabianicach. 


Wskazanem również jest, by nowo- 
zorganizowany Polski Związek Tennisa 
na Stole, który ma swą siedzibę w Ło- 
dzi, czynił starania, by jaknajprędzej 
zgłosić się do Międzynarodowej Fede- 


i racji. 


Urysinalny pomysł reklamy 


am$żielsiciela piłisezrz zawodowych 


Niema! każdy zawodowy piłkarz an- 
glelski posiada lakieś dodatkowe zajęcie, 
co mu bymajmniej nie przeszkadza od- 
dać się pilnie treningom footbalowym 1 
spełniać swè zobowiązania wobec klubu, 
w którym jest zatrudniony. 

Jest to również swego rodzaju aseku- 
racją dla zawodowych „piłkarzy na sta- 


„niejszych piłkarzy jest Tom Parker, ka- 
pitan drużyny Arsenal. Przed niedaw” 


ry zwrócił uwagę całęgo świata sporto- 
wego Londynu, 

Oto w dniu otwarcia, 
został w oknie wystawowem nowego 
sklepu puhar zdobyty przez "Arsenal w 
grach o mistrzostwo footbalowe państwa 
Puhar ten jest jak wiadomo, największą 
nagrodą piłkarską w Anglji, | 

W dodatku cały personel Parkera 


w Londynie, jednym z najpopular- otrzymał umundurowanie o barwach klu; 


bu Arsenal. Ten oryginalny pomysł za- 
interesowania nową placówką handlową 


światowy w biegu godzinnym, należący |nym czasem otworzył on sobie sklep Świata sportowego oslągnął wspaniały 
owocowy. 

Nie byłoby to coprawda nic godnego 
uwagi, gdyby nie pewien szczegół, któ- 


do Nurmiego j wynoszący 19 klm. 210 
mtr, 


efekt i dziś Parker posiada już doskona- 
jle prosperujące przedsiębiorstwo han- 


wystawiony | 


Ewerfon prowadzi 


w rozgrywkach o mistrzostwo 
Anglji 

Rewelacją tegorocznych mistrzostw 
piłkarskich l-ej Ligi angielskiej jest dru 
żyna Ewertonu, która odnosi jedno zwy* 
cięstwo za drugiem. ` 

Ofiarą doskonalej gry Evertomt på- 
dła ostatnio drużyna- Newcastle, która 
uległa przeciwnikowi w stosunku 1:8, 

Drugim zespołem, który nieźle trzy» 
ma się w rozgrywkach mistrzowskich 
jest Westbromwisch, który jednak ostate 
nio znajduje się w coraz słabszej formie, 

Na pierwszem miejscu w tabeli znaj* 
duje się Everton (13 gier, 20 pkt.) dal- 
sze miejsca zajmują Westbormwisch 
(14, 17), Arsenal, Huddersfield, 

Na końcu tabeli znajdują się Chelsea 
I Grimsby. Drużyny te zdobyły dotąd 
po 7 pkt. W drugiej lidze angielskiej 
prowadzi drużyna Leeds przed Ply- 
mouth Argyle. 


Skład ŁKS-u na mecz 
z Polonią. 


Jak się dowiadujemy drużyna ŁKS-u 
wystąpi w niedzielę przeciwko Polonfi 
w Warszawie w następującym składzie: 
Frymarkiewicz, Gałecki, Radomski, Jań 
czyk, Trzmiela, Jasiński, Durka, Ferb. 
streich, Karasiak, Sowiak, Król. 

Zawody te rozegrane zostaną o £o* 
dzinie 1l-ej przed południem na bojsku 
Polonji przy ul, Konwiktorskiej. 


Dźwiękowy 


Gregora p. t3 


„Swawolie 
ds  Sludeniki | 


IG) Dramat miłosny, osnuty na tle ekscen 
ry trycznych wybryków dzisiejszych spół 
= czesnych dziewcząt. Zew płci! Szał 
zmysłów i pożądania to fabula 
filmu. — W rolach głównych 
SIE LOWE, CLIFF EDWARDSS. 
ZE TE TW MB MDK 1 | NM m M | Taa 


| Ceny miejsc popularne. Początek w dni 
powszednie o godz. 4.30 w soboty i 
niedziele o 12.30. 


tego 


CHEVALIER. 


po raz pierwszy w obecnym sezonie 
olśni Łódź w swej najnowszej kreacji 
k 


„Wesoły Porucznik” 


premiera wkrótce w Grand Kinie. 


BIDZIAZAAAZA ZZA ZACZ 
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Kartki żywnościowe 


będą w Rosji zniesione 
Moskwa, 6 listopada. 


(Telegram własny), 

í) W najbliższym czasie rząd za- 
werza znieść stosowany dotychczas w 
Rosji system kartkowej sprzedaży arty- 
kułów żywnościowych. 

Sklepy kolonialne i spożywcze będą 
pod ścisłą kontrolą rządu i zobowiązane 
do sprzedawania towarów po cenach 
urzędowych. 

Jako pierwszy krok w tym kierunku 
wskazują na fakt, że w sklepach nie pro- 
wadzących sprzedaży na kartki, ceny 
zostały obniżone o 30 proc. 

Rząd zamierza oprzeć sprzedaż deta- 
liczną na drobnym kupięctwie, które 
uzyska swobodę. 

Zniesienie kartek nastapi w pierw- 
szym rzędzie dlatego, że podwyższone 
zostały płace robotników i urzędników- 
specjalistów, 


Studenet-hiflerowcy 


wywołali zaburzenia na 
uniwersytecie w Halle 
Berlin, 6 listopada. 
(Telegram własny) 

(t) Od dwuch dni trwają zaburzenia 
na uniwersytecie w Halle, wywołane 
przęz studentów — hitlerowców. 

Wczoraj hitlerowcy pobili słuchaczy. 
którzy uczęszczają na wykłady _ pròf. 
Dehna. Prof. Dehm iest demokratą, ale 
do żadnej partji politycznej nie należy, 
mimo to nie cieszy się on sympatią na- 
cjonalistów, którzy pragną usimąć go z 
uniwersytetu. ` 

Dzisiejsze wykłady na uniwersytecie 
ódbywały się pod achróną nolicji. 

. Minister oświaty wydał zarządzenie 
zamknięcia uniwersytetu, o ile awantury 
powtórzą się jeszcze raz, 


Cenzura filmowa 
zostanie w Anglii zaostrzona 


Londyn. 6 iistopada. 
(Telegram właany). 

(t) Cenzura filmowa w Anglii, która 
miała dość szerokie prerogatywy, Zo- 
stanie obecnie scentralizowana i otrzyma 
wprost prawa dyktatorskie, 

Wszystkię wytwórnie filmowe zobo- 
wiązane są przedstawić scenarjusze do 
ocerzurowania., 

Mimo to każdy właściciel kina, który 
wystawi fim niemoralny, ulegnie wyso- 
kiej karze, 


19-ietnia lotniczka 


pobiła rekord angielski 


Londyn, 6 listopada. 
(t) Słynna 19-letnia lotniczka angiel- 
ska Peggu Salaman odbywa obecnie lot 
z Lomdyrnu do Kapstadtu. Lotniczce tej, 
która uważana była za zaginioną. udało 
się już pobić rekord, osiągnięty przez 
mistrza armii angielskiei Kidstona. 
Młodociana lotniczka przebyła w cią 
zu czterech dni 7 tysięcy kilometrów 


Kradną dynamit. 


Berlin, 6 listopada. 

(ATE) Kradzieże materiałów wybu- 
chowych w Niemczech stały się rzeczą 
niemal codzienną. 

Wczoraj wykryto kradzież 300 kg. 
materiałów wybuchowych z prochowni 
wojskowej. a dziś dokonano kradzieży 
kilkudziesięciu kilogramów dynamitu w 
kamieniołomach pod Witzenhausen. 
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19831 ŁKIRREVY 2x: 
Największy most wiszący Świata 


Bandyckie okulary 


rów, z namalowanemi ma szkłach gałka- 

mi ocznemi. Okulary te zmieniają do te- 

go stopnia twarz bandyty, iż napadnię- 

ty nie może go później pod żadnym po- 
zorem rozpoznać, 


Nad rzeką Hudson w Stanach Zjednoczonych, przerzucono największy most 


Dymisja rządu 


wiszący na Świecie, Most ma długości 1450 metrów i łączy New York z New 
łotewskiego 


| 
| 
Bandyci amerykańscy używają ostatnio, 
B| |w czasię napadów, specjalnych okula- 
Jersey, Tysiące samochodów przejeżdża dzień w dzień z jednego brzegu New 
na drugi. 
Rut VEO YZ INO WEZ ZZA WZORCA 2 di 


„Wszystkich Swietych“ w Holandji 


Łotewski premjer Ulmanis, zgłosił w 
tych dniach dymisję całego gabinetu. 
R TRAD KADRZE FAY 


Zamora prezyden 
tem? 


W dnia „Wszystkich Świętych*, który w Holandji obchodzony jest ze szczegól- 
ną uroczystością, ulicami miast przeci żają procesje z lampjonami i pochodnia- 


Likwidacja fabryki gazów trujących . 


B. premjer hiszpański Alcala Zamora 
wysunięty został jako kandydat na sta- 
nowisko prezydenta republiki biszpań- 
skiej. Zamora zgodził się kandydować, 
wobec czego wybór jego jest zapewnio- 


MEZOSEEZEEENENE 
Mieście pomoc 


Na mocy decyzji sądowej zlikwidowana została łabryka chemiczna w Engis w naib iedni ejs urni. 


i ieważ dobywające się z ni tru odowały liczne | 
Niemczech, posiew padki śmierci okolicznych mieszkańców. a BEBBE 


a A A ZZ O DO 
i krakowskiego oddziału: TĄRNÓW.ul Św Anny Nr. 14i NOWY SĄCZ ti Matejki 
a 9 tel. 7-17, Redakcja w. Mickiewicza 8, tel. 5-78; SOSNOWIEC: Biuro dzienników Józei Hlawski, ul. 3-g0 Maja nr 28; BĘDZIN; Biuro: 
DABROWA GÓRNICZA: Biuro dzienników |. Hlawski 3go Maja or. 4, ZAKOPANE, Krupówki dom p. W. Krzeptowekiego GDYNIA ulica 
Z: Złota ar; 14; RADOM: A, Eifer ul Żeromskiego 25 tel 2-15: KIELCE; ulica 
ulica Garncarska ur, 3; WŁOCŁAWEK: ul, Antoniego 45 
TOMASZÓW MAZ, ul, Polna Nr, t1 tel, 168, 
: - m a 
z fa" W tekście 50 gr za wiersz milimetrowy (na stronie 4 szpaltv), 
Ogłoszenia: nekrologi 40 gr. ża wiersz milim. Drobne: za słowo 15 groszy, 
najmniejsze zł. 1.50. Poszukiwanie pracy: za słowo 10 groszy. naimniejsze zł 4.20. 


TeL Redakcii: 127-34. 136-43, 136-44. 189-00. 


Za wydawcę | druk.: 


49. Tel. Administracji: 122-14. Konto P K.O. «Wydawnictwo Republika“ Nr.68.148 


Wydawunciwo „Republika“ sp. z ogr. odg redak. gdpowi edzialny: Jan Grobelnjak, Łódź, Piotrko . ska 49, 


